d 
3 
4 
p 
3 


sr, 343. 


oi WA POT M WA p AE AP WY U 0 AA A PETE TR PAM | | - + 2! R R WPIA 


Biure Kodńakoj: „Uulinnika Polmniegi”, Sie Miglani 
Mozba 8 1 3, l 

Przedpłuim Gynozi ws imiw:s xuGinia LU alre — pii 
rocznie 9 złr. -- zwastninie 4 ny. 50 st. -— melo- 
atęunnio F zr, 59 ch, re przesyłką da dwsu 
dopłata się 50 centów zuiosiącyniz. % 

£ prsesyikę pocztową w państwie »estrjeckiem, roczejy 
SŁ zdr. — półrocznie 23 mir, — "wartalnie # gbr, 
miesięcznia 2 zir. $ ri 

Z ersovyłką pocztowg za gsanieg do «aiyoh Niemiec 
zorncia 56 marak- pwastalnie 12 marex EQ ne. g: 
do francji, Auglji Wiech 1 bzybjtarii zcrznig 
W śransde — krartslnia JU irankć w 


Numer kosztuje © centów. 


Rękopisów Redakcja tiv swrasa 
||| qalełen Rodakoji Ti, 


wa, to my wszystkiego wyrsekam 


Pamiętajmy o kresach. 


Lwów 10. grudnia. 

Bodacy nasi, tak dzielnie walczący na kre- 
sach w obronie narodowości polskiej, niestety 
zbyt mało doznają pomocy z kraja i dlatego też 
usiłowania ich, podobne sysyfowej pracy, bardzo 
skromne tylko wykazują rezultaty. 

I oto znowu doehodzi nas ze Szląska bła- 
galna prośba o pomoc, choćby tylko groszową, 
w tej pracy narodowej. Prośbę tę podajemy po- 
niżej w pełaem brsmieniu, Obyż nie sostała sno- 
wu głosem wołającego na puszczy ! 

Ziomkowie ! 

Po raz wtóry zwraca się „Czytelnia polska“ 
w Białej do społeczeństwa ak 6 w Galioji 
s prośbą o poparcie materjałne. Gdyśmy przed 
dwoma laty, zaczynając sbierać składki na bu- 
dowę własnego domu — do społeczeństwa pol- 
skiego zaapelowali, zewsząd, w dobrem srosu- 
mieniu naszych narodowych intencyj, posypały 
się liczne datzi i kwota 3.500 zł. — przez nas 
uzbierana — wzrosła drogą datków, nadsełanych 
nam przes naszych szlachetnych współobywateli, 
do kwoty 5.600 sł. Dais suma ta naszą dro- 
bnostkową oszczędnością, sapobiegliwością i do- 
brą wolą członków wzrosła do poważnej kwoty 
8.000 sł, Z tą kwotą, ufni w pomoc współaiom- 
ków naszych, zawsze szozodrych, gdzie chodzi 
o dobro ogółu, przystąpiliśmy do budowy wła- 
szego domu. lecz kwota, przez nas uzbierana, 
mimo ofiarowanej nam przes jednego s osłon- 
ków pomocy przez wypożyczónie znaczniejszej 
kwoty, jest ledwie skromną cząstką potrsebnego 
do budewy kapitału i przedsięwzięcie, przes nas 
rozpoczęte, w razie odmowy naszego społeczeń- 
stwa — sachwieje się, a nawet i rozbić się mo- 
że. A pomódz nam nietylko należy, ale i konie 
csnie traeba. Pomoc, nam udzielona — to nie 
grosz wyrzacony na sachcianki pańskie zwykłej 
prowincjonalnej czytelni lub towarzystwa kasy- 
EE- to grosz, złożony patrjotyczną ręką 
na ołtarsu kochanej ojczyzny. 

Wszak żyjemy w mieście, którego głównym 
celem jest germanizacja żywiołu polskiego, wy- 
D owienie nas sa każdą cenę i bos względu 
na sposób. Żyjemy rozbici wśród ludsi, których 
alfą i omegą politycznych dążeń jest już nie 
posbawianie nas wszelkich narodowych aspira- 
oyj, legz wprost narsu nam i naszym dzie” 
ciom języka obcego, niemieckiego! jak parjasy 
jakie, skazani jesteśmy patrzeć, jak s dziadów, 
pradziadów polskie dzieci w naszych oczach tra- 
cą poczucie „4 i 
okich sukołach je Ri 
jęsyka, sapominają polskiej mowy, 

iô nią i naszomi ideałami | 

Qsyż w tych warunkach możemy, niebacsni, 
założyć ręce i z niemą gnuksością dać się poże- 
rab nawałowi gerwanismu ? Csyż piędś po pię- 
dsi naszej siemicy ma s winy naszej ubywa 
bez walki, bos chośby tyłko protestu? Czyż nie 
jest naszym obowiąskiem, stanąć na straży na- 
ssych praw i choć w tremdpych warunkach wal- 
czyć w obronie polskości naszych ideałów, na- 
szego języka ? ayè ta piękne myśl nasza, myśl 
obrony naszej nej mowy wobec niem- 
csysny nie znajdzie u was, rodacy! oddźwięku? 
Czyż my stojąc daiś, podobnie jak niegdyś nasi 
rycerscy ojcowie, na straży kresów Rzeczypospo- 
litej, nie mamy zasłag wobec ojczyzny? Czyż 
za naszą żurawią ozujaość wobec jej bezpieczeń- 
stwa mamy być od was odepchnięci? Czyż na- 
szą nagrodą nie ma być uznanie i pomoc wasza? 
Wssak my i granic naszego kraju bronimy i na 
sąsiednią, dawną Piastową dzielnicę — nasz sta- 
rożytny Ssląsk — działamy naszem  polskiem 
słowem, polską myślą i polskim czynem. A 

Dla nas dziś kwestją bytu, podstawą dalszej 
działalności jest kwestja własnego domu. Od ko- 
rzystnego tejże roswiąsania zależy wprost pyta- 
nie, csy my, jako Polacy, mamy w Białej stano- 
wić ozynnik, s którym Niemcy liczyćby się mo- 
gli, esy też mamy wyrzec się waselkiego polity- 
cznego bytu na tutejszym bruku, czy mamy we 
własnym kraju i na własnem Śmiecia stać się 
chwilowymi gośćmi, przybłędami wobec Niem- 
ców. Cey język nasz ma być tu równouprawnio- 
nym (skoro już nie panującym) zawisło od tego, czy 
ałowu polskiemu stworzony będzie przybytek ,w któ- 
rymby ono swobodnie mogło rozbrzmiewać, sku- 
piać rosprószonych, krzepić swątpiałych, sagrze- 
wać do dalszej pracy w kiernnkn narodowym 
tyeh, co silni. Bos własnego przybytku, bes da- 
ohu nad głową własną, my włóczęgami, sda- 
nymi na łaskę i niełaskę tutejszych niemie- 
ckich właścicieli domów — a jązyk nasz „jęsy- 
kiem słag* (Diensibotensprache). 

„Te toù „Czytelnia polska“, od lat 25 jedyne 
ognisko polskości, skupiwssy przy sobie wasy- 
stkie polskie siły, pemyśleć musiała nad stwo- 
rseniem własnego domu, w którymby mając sa- 
pewniony byt, wolna od ciągłych trosk o rozwój 
materjalny, nie potrzebując tułać się po obcych 
nieżyczliwych kątach — mogła tem skuteczniej 
walosyć z obcym naporem, a ratować na zagła- 
dę skasaną polskość. W domu tym mamy csłon- 
kom naszym dać sposobność rozwoju ich patrjo- 
tycznych nonać prsez danie im sposobności mó- 
wienia po polsku, słyszenia polskich odosytów, 
ujrzenia polskich przedstawień, czytania polskich 
książek i polskiej patrjotycznej prasy, wreszcie 
możność usłyszenia sbiorowej piosnki polskiej, 
w domu tym chcemy umieścić stowarzyszenie 
polskich rsemieślaików i robotników, aby ich za- 
grzewać w wytrwaniu przy narodowym Bztanda- 
rze, że gdy o rezygnacji i wyrzeczeniu się mo- 
A i; się — prócz 
wiary w wyższą sprawiedliwość iejową, próca 
wiary w dobro nasze] Sprawy. 

, Lecz dom ten wspólny nie może być prostą 
lepianką! Więc jedyna polska instytucja ma sta- 
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nąć wobec obcych, wobec wrogów naszych, jak 
nikczemna buda jarmarozna ? Więc nie iE 
to był dla nas, abyśmy polskości naszej nie sdo- 
łali dostatecznego i odpowiedniego wybudować 
przybytku ? 

My przystojnie bronić musimy naszego na- 
rodu, nawet zewnętrznej szaty naszego domu nie 
możemy na śmiech narażeć. Honor naszego imio- 
nia nakasnje nam okazać obcym, że choć nie 
jesteśmy bogaczami, to daleko nam w naszym 
kraja do żebractwa, a tutejszej ubogiej ludności 
musimy okazać, że kraj o nas nie zapomniał 
i nas nie porzncił na pastwę germanizmu, że sa 
naszą straż graniczną ofiaruje nam pomoc, że 
naszej instytucji nie zaniedbał, lecz ją poparł, by 
na obranej drodze wytrwała. 

Toć gdy nam dziś braknie do nkońszenia 
rospoczętej budowy domn polskiego w Białej 
kilka tysięcy zł, s ufnością swracamy się do 
naszych ziomków. Nie o krocie tu chodzi, nie o 
miljony. Nam mało jaż braknie, aby budujący 
się dom uczynić zdolnym do pomieszczenia nasze- 
go towarzystwa — bes tej pomocy masimy upaść, 
a wtedy tem gorszy zawód i wstyd nas spotka, 
żeśmy w połowie drogi upadli. Kilka tysięcy 
reńskich potrzeba, aby dokończyć dzieła, aby 
s dumą przenieść pole naszej patrjotycznej dsia- 
łalności pod własną strzechą — aby obcym sa- 
imponować oszczędnością, aby własnym okazać, 
jak zbiorową pracą i wkładką buduje się wiel- 
kie dzieła. 

Zwracamy się do społeczeństwa naszego 
s prośbą o składki. Ni- pomijajcie milczeniem 
naszej prośby. Choć czasy ciężkie, a rok bieżą: 
cy wyjątkowo trudny, każdy znaleść może grosz 
wdowi dla dobrej sprawy. Zwłaszcza zaś insty- 
tucje publiczne przy sposobności rocznych zam- 
knięć i układaniu badżetów, niech choć drobną 
wkładką przyczynią się do budowy polskiego 
domu w rsekomo niemieckiej Białej. Pamiętajcie, 
że tu nie o zabawę Polaków w Białej, lecz o 
polskość Białej się roschodzi, że my tu na pan- 
kocie narodowości walczyć musimy na ostre. 

„Nie nam, lecz nikazej pomóżcie ojozyźnie!* 


Komitet budowy własnego domu „Czyłelmi 
polskiej" w Białej) - i 
(Łaskawe datki prosimy przesyłać pod adre- 
sem: „Czytelnia polaka w Białej“. Ą 


2 Litwy. 
że "pew ETOT MEn Eran na” 
n 
szej. — Racbomy liberalism jenerał-gubernatora 
wileńskiego przyniósł nam w reznltacie prze- 
śladowania jęsyka, religji i narodowości naszej. 
Czego dotąd nie było, we wszystkich powiato- 
wych ursędąch pocztowych pojawiły się obwie- 
szozenia brziniące krótko, a węsłowato : gawa- 
rit pa polski wospresaczajsteia. Robi to pewien 
efekt na maluczkich, na niżuse warstwy, ko- 
salawiąco język w «bawie odpowiedsialności. 
W inteliitningch, a snem zupełnej apatji dotąd 
nie ujętych aferach wywołaje to reakcję, dsiała 
jak środek pobudzający, jak bicz, którego sby- 
teczne tyrańskie użycie popycha łagodne nawet 
swierzę do oporu, do samoobrony. Świeżo też w 
Wilnie prsypomniano duchewieństwu katolickie- 
mu, iż knut rosyjski wisi nad niem bez przer- 
wy. Cięcie dotknęło kilku księży sa rozmaite 
rzekome wykroczenia. Między innymi ukarany 
został usunięciem s katedry do klasztoru i po- 
zbawieniem pensji ks. Wasskiewicz, dotąd nawet 
dobrze w oczach rządn widziany i za bardziej 
lojalnego uchodzący. Asystował on swykle przy 
bierzmowanin biskupa i powtarzał przystępują 
cym do tego sakramentu zwykłą formułkę, 
wyciąg s katechismu, w której między innemi 
powtarzały się słowa: „l za wiarę swą krew 
przelewać bedziecie“. Ktoś zadenuncjował ka. 
W., iż wobec akta biorzmowania namawia lud 
do powstania, do przelewu krwi i t. p. Zro- 
biono z tego raucz wielką, podniosła się cała 
policja, pociągnięto księdza do odpowiedzialności, 
nie przyjmując żadnych wyjaśnień. Ponieważ 
elementałny nawet katechism zawiera sporo 
podobnych sarzutów, przeto wnioskować stąd 
można, ik albo wciąż różni księża odpowiadać 
za jeg? naukę, wykłady lub cytaty będą, albo 
się cały przerobi i ukuje na sposób rosyjskich. 
Możo wkrótce s Petersburga nową formę kate- 
chizmu radeślą. 

, Za takie mniej więcej prsestępstwa cierpią 
księża nasi, gdy tymcsasem popi, kotażytaje z 
obecnego stanu rzeczy, s bierności naszego bi- 
skupa ks. Awdsiewiesa, nie podnoszącego nigdy 
głosu w obronie swych owieczek, z zależności 
proboszczów i ich upośledzonego w oezach 
rządu stanowiska, — wynaleśli sobie nowe śró- 
dło dochoda, urządzając thigowisko re'igijne. 
Oto n. p. w okolicy Pierczaj w pow. wilejskim 
i w paru innych miejscowościach, gdzie wśród 
udu, przeważnie uprawosławnionego, znajduje 
się kilkanaście lab kilksdziesiąt rodzin włościań - 
skich katolickich, każą tymże płacić sobie pe- 
wien haracs, a gdy który z gospodarzy cd tego 
się wymówi, mazczą się na nim, zapisując go 
wras s całą rodziną do moatrycznych ksiąg pra- 
woeławnych, a upraworaocniwszy te samowolny 
chrzest w kensystorsu prawosławnym, ciągną za 
pomocą policji rzekomych ortodoksów do cerkwi 
i obraądków wschodniego kchcioła. Konsyctorz 
prawosławny przekazuje katolickiema, iż taką a 
taką rodzinę ma wykreślić m metrycznych 
ksiąg katolickich, gdyż dobrowolnie, przejrsa- 
wSzy jasno, przeszła na łono cerkwi wschodniej. 
Konsystors katolicki oponować temu nie może i 
przesyła odnośsą wiadomość do miejscowego 
proboszcza. Ten zaś zmnszony jest odmówić w 
takim razie wszelkich posług religijnych danej 
rodzinie, na którą ta wiadomość spada jak pio- 
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run z jasnego nieba i do rozpaozy doprowadza. 
Zamożniejsze rodziny próbują walczyć i bronić 
się do ostatka, Czasem się udaje przekupić po 
pów i całą rzecz przerobić. Drogami sędowemi 
chłopi nasi chodzić nie umieją i nic też wakó- 
rać nie mogą. Księża kilkakrotnie próbowsli 
bronić swych parafian, poale: podobne 
gwałty biskupowi, lees ks. Awdsiewicz słaby i 
bierny radzi tylko : cierpliwość, 

W czasie dokonywanego „fa obeanie pobora 
do wojska okazało się, is kiRranastu adodych 
rekrutów nie jest dotąd wś%ale udrs-40nych. Po- 
chodzą oni s tych kilku wali w gubernji miń- 
skiej, które w czasie przymusówego nawracania 
na prawosławie, praeciorpiaw. wszystkie ka- 
tusze prześladowania, pogos wierne igji 
ojców i aczkolwiek przed ludnością ich zamknię- 
to drzwi katoliokiego kościołń, zachowała ona 
dotąd wszystkie jego tradycje. Pozbawieni po- 
sług religijnych, nabożeństwa i kapłanów, sami 
spełniają wszystkie obrzędy róligijne i dzieci i 
wnuków w wierze katolickiej wychowują. Trsy- 
dziestoletnie prześladowanie wywółało tylko wię- 
kszą reakcję, większe przywiązanie do wiary i 
gorliwszą pobożność. Wsie te należą do bardsiej 
moralnych, uczciwsgych i pracowitszych. Owi 
młodzi rekrnci stanowczo oświadczyli, iš prsy- 
sięgę na wierność, składaną zwykle przes nowo- 
brańców, uskutecznią jedynie przed księdzem 
katolickim. Stanowczość ich, oras sam fakt, bn- 
dsący ciekawość ogólną, pewną niemą sympatją 
otoczony, wprawił komisję poborową w niemały 
kłopot i zmusił ją do telegraficznego zapytania 
ministerstwa: Co robić w danym wypadku? 
Otrzymana odpowiedź brzmiała mniej więcej tak: 
Ochrzcić sekretnie,w obrządka katolickim i wy- 
ałać daleko. Pewnej też nocy w kościele jednego 
s miast gobernialnych odbył nig ów chrzest ta- 
jemniczy wobec asystencji odnośnych władz i 
policji. Zbadsono księży, zażądano od nich gwa- 
rancji milczenia I kazano przystąpić do obrządku. 
Poczem rekrutów popędzono sa Ural. 

Wiecie zapewne s gazet o okradaniu skar- 
bonek kościelnych w Wilnie przez... nczącą się 
młodzież. Schwytano na gorącym uczynku kra- 
dzieży w Ostrej-Bramie trzech młodzieńców s 
VII. klasy I. gimnazjam wileńskiego. Nazwiska 
ich bramią oharakterystycanie : Andrejew, Andre- 
jewski i Wissniegradow. Wssmyscy naturalnie są 
wysnania prawosławnego. Następnie wykryto, iż 
jessoze więcej kolegów tegoż wyznania do robo- 
ty tej należało. Zrasu sądzono. iż złodziejstwo 
O przypuszczać takie zepsucie i demoralizację 
u synów samożnych urzędników, uczniów, koń 
czących gimnazjąm. Okasało się jednak, iż je- 
dynie cel złodziejski kierował ręką tych młodzie- 
niaszków, od dzieciństwa patrzących na nigdy 
nienasycone łapownictwo rodziców i całej ich 
sfery. Złoczyńcy ci vjrach s kościołów kato- 
lickich kilkaset rubli i byli powodem nsunięcia 
wielu sakrystjanów i stróżów kościelnych, podej- 
rzywanych wpraódy o to złodziejstwo. Dopiero 
wykrył je organista s kaplicy. Schowawsmy się 
dojrzał, jak po wyjściu wszystkich, wydobywali 
sa pomocą patyczka, posmarowanego csemé lep: 
kiem, papierki ne skarbonek. Udało ma się spro- 
wadzić policję w porę, która przytrzymała 
ptassków i jako corpus delicti znalazła! patyczek 
i 56 ra. wykradzionych. Zręcznych młodzieńców 
wprawdzie usunięto s gimnasjam, lecz sprawę 
starano się umorzyć. Atoli stała się ona nader 
głośną i dsió podobno ma przyjechać urzędnik z 
Petersburga dla przeprowadzenia śledztwa, a sło- 
ozyńcy sądownie mają być ukarani. Do rozgła- 
szenia sprawy przyczyniła się matka jednego s 
uczniów, demaskując cały system naukowy tutoj- 
Poczciwa jakaś kobieta w rozpaczy swe) 
wypowiedziała uarządowi gimnazjalnemu to, cze- 
go pewnie nigdy nie słyszał. „Wy, wołała, sgu- 
biliście dziecko moje. Oddałam je wam nicze- 
psute. Wyście nie pozwolili umieścić ge tam, gdzie 
chciałam. Kazaliście lokować na ogólnej, przez 
was protegowanej kwaterze, a Rie sajrzeliście 
nigdy co się tam działo. Kształcicie siby umysł, 
na charakter, na serce, na moralną obronę dzie- 
cka, na jego etoczenie, żadnej nie zwracacie u- 
wagi.“ Tak jest niestety w całej Rosji. 


Nafta galicyjska. 


W pamiętnym dnia 27. sierpnia roku 1859 
potężna żyła naftowa, stadnią artezyjską trąco- 
na, wytryała wspaniałym słupem pod Titusville 
w Penaylwanii. . 

Nafta pojawiła się — w Ameryce. 

„Ale pierwej jesncze, na lat daiewięć przed 
pamiętnym dniem dla Ameryki, w końcu roka 
1848 przyszło ras do apteki p. P. Mikolasza we 
Lwowie kilku włościan s okelie Drohobycza. 
Przyniośli oni panu aptekarzowi ciecz jakąś, gę- 
stą, olejowatą, zielono czarnego koloru, sebraną 
w kułaży, sączącą się, Ot, s respadlin siemi 
w Bzoserem polu. Prosili, aby p. aptekarz so- 
chciał zbadać dobrge, co to sa ciecz być może. 
A byli podówczas prowisorami w aptece p. Mi- 
kolascha pp. P. Zoh i Iguacy Łukasiewicz. Za- 
ciekawiła ich ciecz niezwykła ; wzięli ją pod 
rozbiór chemiczny. 

Płyn to był znany od dawna. Zwał go lud 
„ropą“, 8 od „ropy* owej wzięło nazwę kilka 
miejscowości galicyjskich, jako to: Ropics, Ro- 
pianka, Ropiagóra, rzeka Ropa itd. Smarowano 
gęstą tą cieczą koła u wosów, skóry, używano 
jako lekarstwa dla bydła. Na pomysł, aby ciecz 
tę oczyścić i uczynić z niej materjał palny, 
wpadł pierwszy wspomniany wyżej Ignacy Ła- 
kssiewicz. Jął czyścić, oczysuczać i rafinować 
ropę. Długo trwała przeca. Wreszcie dopiero 
w r. 1858 udało sie istotnie Łnukąasiowiczowi 
stworzyć s ropy —- naftą. 
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i J. Danneberg; w Berlinie, Franitaroie, Eolonjią 
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du Four. 
Ogloszenia muje się za opłatą Ó ceutór of Jaznopt 
d "Ri obnya rz ią (potit) 
atna Korespondencja i nekrologja 18 ot. od wieross 
Drobna ogłoszenia l'la centa od wyrazu Pamios: sets 
epy po L ot. od wyrsst. 


Reklesry w rebryse Nadesłane 20 st. od wierszu. 


godzinie 8. rano. 


pasea KO R 


Galicja, na własną rękę działając, wyprze” , 


dziła Amerykę. Pierwszym odbiorcą nafty, rafi- 
nowanej przes Łukasiewicza, była kolej au- 
strjacka Północna. Natychmiast potworzyły się 
małe towarzyatwa, Oczyszczające w ten lub ów 
sposób ropę i w r. 1804 na rynkach sbytu wie- 

eńskich już snejdowało się centnarów, t. sw. 
natty galieyjskiej. 

Do spółki s Łakasiewiczem wszedł osłowiek 
energiczny i pracowity, p. Tytus Traecieski. Ten 
nie zadowalniał się sbieraniem ropy s powieza- 
güni ziemi, ale jat ją z głebi gleby debywać, 

opiąc, co prawda, wcale jeszcze prymitywne 
tadas w Bóbrce, na poładnio wschód oai bwo- 
wa. Zawsze jednak i to był postęp niemały. Ro- 
pa popłynęła obficiej. Trzocieskicmu udałe zię 
wykopać otwór, dający ma 82 centnary ropy 
dziennie, W r. 1858 Łakasiewicz i Trzecieski 
stwarsają w Ułaszowicach pod Jasłem pierwszą 
na wiel skalę rafinerję nap W roku nastę 
pnym rafinerja ta pokrywa całkowite roczne sa- 
potraebowanie kolei Północnej, dostarczając jej 
1.100 centnarów materjała opałowego. 

Nastał rok 1859. Zastosowanie stadzien ar- 
tezyjskich do przemysła naftowego spowodowało 
przewrót radykalny, ale — w Ameryce tylko. 
Galicja nie mając odpowiednich sił i środków, 
długo jeszcze czekaó miała na fontanny naftowe, 
bijące s siomi. Tylko ciągłe udoskonalanie lamp 
nie dało nafcie galicyjskiej upaść sromotnie wo- 
bec szalonej konkurencji amerykańekiej. Cyfry 
najwymowniejsze, W r. 1885. wartość nafty, wy- 
prodakowanej przes Amerykę Północną, wynosi- 
ła (licząc na marki) 81 miljonów, Rosja tegeś 
roku wyprodukowała nafty na 9 miljonów, a Cła- 
licja tylko sa 5'/, miljonów. 

W szersze tory wprowadził galicyjski prze- 
mys? naftowy dopiero przedsiębiorea x Kanady, 
Szkot rodem, Mac Qarwey. Przybył on de Ga. 
licji w r. 1873 s swoimi Kanadyjczykami i od- 
razu wziął się do dzieła na odpowiednią skalę, 
s całym aparatem najnowszych sposobów doby- 
wania ropy. Z początka próbował szczęścia pod 
Głerlicami, a w r. 1886 sapościł artezyjskie stu- 
dnie soje w pokłady pod Bóbrką i — odkrył 
tam najobfitsze do dziś dnia, najgłośniejsze gali- 
cyjskie źródła naftowe. 

Ze stadsien kanadyjskich wytrysnęła ropa 
oficie w pobliżu Wietrana. Każda s nich w ciągu 
pierwszych dni dała na dobę 45.000 do 420.000 
kilogramów, ropy wartości od 1.500 do 15.000 
zł. W oiąga pi.rwasych dni, rosumie się, ko 
-wiodłonao, że z0 -artésyjikiej nie try- 
ska wiecznie jednakowy A NFCARm, jak woda, 
jeno stramień ów maleje czasem, rychło na- 
wot bardzo, i sącay się jus potem tylko, a czę- 
sto i zamiera znpełnie. 

Powstała również w owych czasach wielka, 
o kilkudziesięciu studaisch, kopalnia nafty w Sło- 
bodzie Rangarskiej. I gerączka naftewa opano- 
wała Głalicję. A że przy znajdowaniu i deby- 
waniu nafty grają rolę nietylko znawstwo, umio- 
jętność i kapitał, ale gra jeszcze rolę — ssosę- 
ście, tedy zawodów było niemało i strat i ban- 
kruetw. Miejscdwych przedsiębiorców mnóstwo 
jęło naśladować Mac Garwey'a. Obok wytrwa- 
łych i kompetentnych specjalistów v; dsiedsinie 
naftowego przemysłu, znaleśli się spekulanci 
i oszuści, dyskredytujący galicyjski przemysł 
naftowy. Prostota sposobów, używanych przes 
Głarwey'a do dobywania nafty, wywołała natych- 
miast konkurencją wśród sił miejscowych. Zna- 
jeśli się czysto jnż galicyjscy specjaliści od 
jwiercenia stadzien naftowych artezyjskich ; poa 

ch to rękami powstały obfite kopalnie w Ró- 
wnem. I oto nawet s krajobrazowego pnnktn 
widsenia wiel: okolic w tamtych stronach zu- 
pełniej uległo zmianie. 

Roślinność wszelką, jak wymiotło; wśród 
pustynnej okolicy sterczą gromadnie, z desek 
zbite, wysokie budowle studzienne, wznossące 
się na 17, 18 metrów po nad ziemię; buczą 
i kwisscsą maszyny parowe, nagle z pod świdra, 
wiercącego ziemię, wzbija się na górse gruby 
na 4—6 cali strumień ropy i rozlewa się kitą 
ciemnej 20 metrowej fontanny. A nocą cO za 
widok! Caży obssar kopalni goreje palącemi się 
naftowemi gazami, co unoszą sig nad polami 
nafty, migota lampami  elektryczsemi, czernieje 
widmami studzien, wznoszących się tu i Ówdbie... 

Ciekawy to warstat pracy ludzkiej. Cieka- 
wy niezwykłością, odrębnością swoją. To też nie 
dziw, że znęcił nieswykłego ilustratora lub foto- 
grafa, ale znęcił artystę, któremu znany tygodnik 
niemiecki, Gartenlaube, zawdzięcza kilka pię- 
knych rysunków, wyobrażających widoki i sce- 
ny s kopalń naftowych galicyjskich. Artystą tym 
jest p. Tadeusz Rybkowski. Objaśniającego ry- 
ciny tekstu dostarczył p. C. Forst. Artykuł pi- 
sany popularnie, barwnie, bardzo sympatycznie, 


stanowi wdzięczne dopełnienie artystycznych od- | 


twarsak Rybkowskiego. 

Z tego to artykułu p. Foresta, zatytułowane- 
go „Auf den Oelfeldern Galisiens*, wyjęliśmy 
kilka powyższych zarysów i szczegółów. 


Z prowincji. 

Stryj 5. grudnia. (Obahady narodowe. — Św. 
Mikołaj. — Towarsystwo imi 
pobliczne i towarsyskie w naszem mieście z nasta- 
niem pory zimowej, poozyna się ożywiać. W ostatniej 
korespondencji doniosłem o poświęceniu krzyża pa- 
miątkowego ku ozci poległych w walce narodowej 
1863 roku, dziś donoszę o już odbytych i odbyć się 
mających uroczystościach. 

Pozaprzessłej niedzieli odbyła się. w szkole żeń- 
skiej staraniem sympatycznego grona nauszycielskiego 
ureczystość Micklewicaowska i wypadła bardzo do- 
brze. Program obchodu wypełniły siły zakładu, to 
jest nauczycielki uczenice. 


Momiusski.) Życie | 
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Staraniem „Gwiazdy*, która od pewnego czasu 
poczyna się znacznie ożywiać, odbyło się dnia 39. 
listopada, jako w rocznicę listopadową. nabożeństwo 
żałobne, de uświetnienia którego przyczyniły się śpie- 
wy ochoralne i solowe pp. P. i B. pod kierownictwem 
saweso chętnego i niestradzonego profesora pana G. 
Wiecaorem wobrała się liczna puabliezność, a azcze- 
gólnie nasse panie były bardzo licznie reprezentowane, 
w sali resursy ku nozczeziu dnia tego. Poprzedsiło, 
jak swykle słowo wstępne. Mowea zastanawiał się 
nad stanem wszystkich trzech dzielnie, szczególnie 
podniósł budzący się ruch narodowy w oba Ssląskach 
i wykazał, že sprawa polska ciągłe i trwał: czyni 
peztępy. Odezyt p. S? wynagrodziły liczne eklaski. 

Nasz najmłodszy, a tak bardzo sympatyczny 
Benjaminek, towarzystwo muzyczne imienia „Moniu- 
ezki“, rówież nam się zaprodukowało na tym wie- 
ozorku i zbierało, tak za częćć wokalną, jak i mu- 
zykalną gorące, długo trwające oklaski. l 

Wieczorek zakończył się wspólną skromną kolację, 
w której wzięły udsiał niemał wszystkie warstwy 
mieszkańców i wypadł ku ogólnemu zadowoleniu. 
„Gwiasda* może się cieszyć sukcesem, gdyż nawet 
zebrano pewną sumkę na rzecz weteranów 1831 roku. 

Kółko dramatyczne urządza dnia 6. b. m. w 
lokalnościach reauray, św. Mikołaja z urozmaiconym 
programem, w który wchodzi obdarowanie podarun- 
kami naszych „milusińskich“. 

Wkrótes ma się odbyć jeszcze jeden obehód 

Mickiewiczowski, a kółko dramatyczne zapowiada na 
najbliższą sobotę przedstawienie. Czyż na nasze sto- 
sunki można więcej wymagać?! Miasto nazze pod 
względem życia towarzyskiego i nmysłowego zdąża 
choć w miniaturze za Btolicą. 
i Gdy się już rozpisałam 0 naszem życiu publi- 
cznem, nie mogę nie wspomnieć o naszem „Kółku 
przyjaciół musyki*, które nas darzy co dwa tygo- 
dnie koneertami, licznie odwidzanemi. Kółko to po- 
wstało za staraniem ursędników tutejezej stacji kolei 
żelnanoj i jest prawie przez nich utrzysnywane. 


KRONIKA. | 
Pamiętajmy o fuudacji imienia Tadeu$ze 


Kościuszki. 


Djarjusz iwowski. « 
Peniedziałek 11. grudnia. = — — Z= 
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e Kalendarz. Poniedziałek (11.): Damazego P. — 
Wsebód słońca o godsinie 7. minut 47, zachód o 
godzinie 3. minnt 59. 

Za duszę Matejki. W dniu 16. (28.) listopada 
odbyło się — czytamy w dziennikach petereburgskich 
— w kościele ów. Katarzyny w Petereburgu, nabe- 
żeństwo za duszę śp. Jana Matejki. Wspaniały kata- 
falk zdobił własny portret zgasłege mistrza. Portret 
ten umyślnie przywieziony został przez właściciela, 
hr. Korwin-Milewskiego, który prócz tego, wraz z 
artystami malarzami: J, Ciąglińskim i T. Dmoeho- 
wskim, kierował przystrojeniem świątyni. Kopuła, 
stale, drzwi i chóry osłonięte były kirem, a przy 
katafalku jarzyło się tylko 12 świec, przewiązanych = 
krepą. Portret Jana Matejki, ustawiony przy kats- 
falku, otoczony był zwojem czarnej krepy. Z ude: <> 
„rzeniem godziny 10'/, znależli się na nabożeństwie, >= 
oprócz licznie zebranych parańan, przedstawieiele po- 
selstwa austrackiego, wybitniejsi reprezentanci ro- 
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syjakiej sztuki, literatury i malarstwa. Tuż u pod: 
nóża katafałku stał wice-prezes akademji sztuk pię- 
knych, hr. Tołstoj, dyrektor szkoły rysunkowej Sa- 
baniew, sekretarz ministerstwa spraw zagranicsnych 
P. Waksel, naczelny prokurator senatu Koni, gene- 
ralny kontroler kontroli państwa Korybut Daszkiewicz, ==: 
słynny krytyk artystyczny Stasow, adwokat Andreje 
wski, redaktor Ruskawo Pałommika Papowieki, +7 
prof. Kurejew, artyści malarze: prof. Benna, Kuindżi, tóż 
Wilie, Aleksandrowski, Krsczkowski, Horawski, Tie- © 
diuchin, Buchcholiz i w. i. Obrzęd rozpoczął się 
cichą mszą, odprawioną przez proboszcza ks. Klucze- bo 
wskiego. Uroczysta msza biskupia rozpoczęła się o > 
godz, 11. W ozssie nabożeństwa, które odprawił 
ks. biskup Simon, chór akademji duchownej pod kie- 
„rownictwem prof. Pranajtysa, wykonał mszę układa 
K. Etta i kilka innych pieśni kościelnych. Podniosła i=- 
mowa ks. Czeczota, prof. seminarjum, zakończyła ten 
smutny, a podniosły obrzęd, na którym wezysoy U 
obecni zjednoczyli swe uczucia w jeden akord hołdu °> 
i czci dla wielkiego talentu i tytanicznej pracy zga- - 
Mogo mistrza. 

Podobne nabożeństwa żałobne za duszę śp. Jana 
Matejki, z równie podniosłym nastrojem, odbyły się : 

d. 6. (18.) listopada w Kijowie, d. 13. (24.) listo- 
pada w Odesie i d. 13. (35.) listopada w Wilnie. 

Wiedeń a Berlin. Wiedeń posiada 306.185 mie- 
gzkań z 1,341.897 mieszkańców — Berlin $82.406 
mieszkań z 1,600.000 mieszkańców. Kanalizacja wie- 
deńska nie wytrzymuje żadnego porównania z berliń- g 
„ską. We Wiednia zawartość kanałów spływa w Du- ~y 
naj i zanieczyszoza rzekę, administracja berlińska na- S 
tomiast używa kanałów”do nawodniania pól i wtym % 
celu zakupiła 6 wielkich majątków siemskich. W Ber- 

| lnie istnieją dwa stowarzyszenia tramwajowe, z któ- 
rych jedno w roku 1891 sprzedało 6 miljorów bile- 
tów, drugie 134,8000.000. — We Wiedniu istnieją 7% 
również dwa towarzystwa, z których jedno sprzedało Q, 
43,791.823 bilety, drugie 9,876.619. — W Berlinie _ 
kursnje 3.187 dorożek I. klasy, 2.460 II. klasy i © 
255 omnibusów — we Wiedniu 964 fjakrów dwu- $ = 
:konnych, 1 490 jednokonnych i 856 powozów do z 
majmu., Do Wiednia nadezzło w roku 1891 56', mi- 9 
ljonów listów, 15 miljonów kart pocztowych, 10", £ 
milj. gazet, 6,850.000 druków, 1053.000 próbek ` 
towarów. Do Berlina naeessło w tym samym ozasie 
| 87 miljonów listów, 48 miljonów kart pocztowych, 
9,659 000 gazet, 2,430.000 próbek towarów, druków 
33,748.000 druków. Wysłano z Wiednia: 94 i pół 
miljonów listów, 42 i pół milj. kart pocztowych, 
„237 milj. gazet, 84 milj. druków i 2,335.000 pró- 
: bek towarowych. 
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skich I bukowińskich. 

Onegdajsze popołudniowe posiedzenie odznaczało 
się jeszcze mniejszym udziałem, niż poranne. Rozpo- 
czął je korreferat p. Miinnicha o dalszych organiza- 
cjach kas chorych, tyczący się głównie administracji 
wewnętrznej. — Ce do opłat, to zdaniem mowoy, 


pomocą urzędów podatkowych któreby wydawały od- 
powiednie marki stsmplowe. 

Następnie mówił p. Nacher o konieczności za- 
prowadsenia emerytury dla urzędników kasowych, 
o ile tacy są do spełniania foakeyj swych uzdolnieni 
i pobierają odpowiednie płace.. Dopóki takich urzę- 
dników nie będzie, o emeryturze nie może być mo- 
wy. Rezolucję, w tym kierunku wypowiedzianą, przy- 
jęto, pomimo, iż sprzeciwił się temu p. Zelaszkie- 
wiez, który twierdził, iż urzędnicy kasowi powinni 
być uważani, jako robotnioy, którzy przecież emery- 
tury nie mają. Za emeryturą przemawiał gorąco dr. 
Kulczycki. 

Nakoniec odezytano wnioski p. Styły z Tarnowa, 
aby znieść przepis, dla robotRików wielce uciążliwy, 
za mocy którego, jak stwierdzono, przysługuje prawo 
uwalniać jednostki na wypadek choroby od ubezpie- 
czenia, dalej, aby dochodzenia za przekroczenia mo- 
gły być prowadzone w ten sposób, iżby były kara- 
R6 Bawet zaocznie i wreszcie, aby kierownicy kas 
chorych powiatowych byli usamoistnieni. 

P. Złotowski s Bóbrki postawił wniosek, aby 
listy kas chorych w sprawach urzędowych, były 
uwolnione od opłaty poestowej i aby zarząd zakładu 
ubespieczenia od wypadków już od dzisiaj za po- 
średniotwom kas chorych dowiadywał się o wypad- 
kach i za czynności te płacił kasom. 

Protokół z posiedzeń zjazdu ma być w przecią- 
gu dziesięciu dni rozesłany wszystkim kasom gho- 
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Krakowska kasa stawia wniosek, aby zasiłek był, 
nie jak dotąd od trzeciego dnia, lecz już od pier- 
waszego dnia choroby wypłacanym i ażeby wiek przy- 
jęcia był do lat 50 przedłużonym. Potrzeba na to 
zmiany ustawy, 

Czerniowiecki delegat stawia wniosek, aby w ra- 
sie debaty w radzie państwa nad ubezpieczeniem 
robotników na starość, zwołaną była ankieta, złożona 
z fachowców i z interesowanych. 

Wnioski te uchwalono prawie bez dyskneji, po 
czem postanowiono wysłać petycję do rady państwa. 
Na tem zakończono obrady. 

Klub pocztowy urządza doaia 13. bm. w sali 
„Fsohsinu* w hotelu George'a, wieczorek humorysty- 
ezny z nadzwyczaj doborowym programem. Między 
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1e0zą się radykalnie 


przez użycie Pigułek i Maści Dra Le» 
bel w Paryżu. 45 lat powodzenia. 


wie w aptekach 


HANDEL SUKNA 
pod firmą : 


i. Zjazd w sprawach kas chorych galicyj - innemi, cdegraną będzie po raz pierwszy krotochwila ; 


i „Pokój do wynajęcia“ i drobnostka sceniczna ze 
śpiewami „Głuzikiewicz, ozy  Fistnłkiawiczć, W an- 


, traktach przygrywać będzie kapela pocztowa. Bilety 


są do nabycia u pp.: Gilnreinera i Górniekiego, 
wieczorem przy kasie. Dla członków wstęp na salę 
wolny. 

Sprostowanie. W sprawozdaniu z pierwszego 
posiedzenia delegatów Związku stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, zaszła pomyłka P. Doerfler 
opowiadał o szkodliwej lichwiarskiej działalneści to- 
warzys < zaliczkowych w Kosowie, a nie jak to 
mylnie wydrakowano w Krakowie. | w tem też mie- 
ście świeżo założone chrześcjańskie towarzystwo za- 
liezkowe, musi walczyć z niczem  nieuzasadnioną nie- 
chęcią pewnych sfer decydujących, o których była 
mowa w naszem sprawozdaniu 

„Pechvogel“. Podróżni, jadący pociągiem pasa- 
żerskim z Permy, saalarmowani zostali zaraz za sta- 
cją sygnałem niebezpieczeństwa, poczem natychmiast 
pociąg przystanął. Maszynista objaśnił, że pod koła 
pociągu rzucił się jakić człowiek, który prawdopodo 
bnie musiał zostać zmiażdżonym, gdyż pociąg w bra- 
kn hamulców powietrznych nie mógł być natychmiast 
wstrzymany. Rozpoczęto poszukiwania i znaleziono 
pod 4. wagonem za lokomotywą desperata, który je- 
dnak najspokojniej wyszedł z pod pociągu. Jak się 
okazało, niedoszły samobójca dostał się w zagłębienie 
między relsami i w ten sposób pociąg przełiegł mu 
nad głową bez żadnego uszkodzenia. Desperat, uni 
knąwszy niebezpieczeństwa, załamał ręce i do ota- 
czających w te odezwał się słowa: „Takie to już 
moje szozęście! trzy razy chciałem subie odebrać 
życie. Topiłem się... wydobyto mię z wody, wieszałem 
się — to się znów  postronek urwał., a teraz po 
raz trzeci nie udało mi się!“ Desperat jest młodym 
szłowiekiem, a synem bogatego kupca z Permy. 
A 


Wiadumości literackiei artystyczue. | 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w poniedziałek po raz dwónasty „Flirt“, kome- 
dia w 4. aktach Michała Bałackiego (z konkursu 
Kurjera Warszawskiego); jutro we wtorek koncert 
pavi Heleny Weychert, śpiewaczki i panny Marji 
Wąanwskiej, pianistki, w połączeniu z przedstawia- 
niem artystów naszej seeny. 

Z teatru. (4. J.). Na onegdaje:e przedstawie- 
nje złożyły się dwie przepyszne komedje, obydwie 
nie dzisiejszej daty, mimo to jednak świetne i ży- 
wotne. 

W pierwszej z nich naszej swojskiej, Aleka. hr. 
Fredry „Pana Geldhabie*, rolę tytułową grał pan 


HEMOROIDY (Barizo dobre oprocentowanie 


włożonego kapitała dająca nowa piękna 

|kamienioa we Lwowie s powodu 
wyjsziu właściciela do sprzedania. 

Bliższe informacje udziela z grze- 

M. Jonasz, dom 

bankowy we Lwowie, ulica Jagiellońska 

2296 1—% 


ptekach PP.: P. Mikola- 
Wewiórskiego; w Krako- 
BER Wiinieman | 


czności Wielmożny 


Redyka. liczba 3. 


DZIENNIK. PÓŹŚRI s dnia 11. Grudnia 1008 r. 


J. WALLACH 


Siemaszko i aczkolwiek radzibyśmy napisać ną 
tem miejsen same tylko słowa pochwały, to jednak 
musimy tutaj zwrócić uwagę artysty, iż Geldhab za 
pierwszym razem granym był daleko lepiej. One: 
gdaj było w grze za wiele szarży, za wiele, że tak 
powiemy, chęoi szukania błyskotliwego efektu — 
czego artysta tak utalentowany, jak p. Siemaszko, 
bezwarunkowo unikać powinien. 

„Skąpca* Moliera grał p. Fiszer i dla niego 
musimy wyrazić całe nasze uznanie. Jestto- postać 
drobiazgowo wypracowana w szczegółach, a przytem 
sumiennie wystudjewana pod względem gry. Jeat to 
gra, pełna refieksji i spokoju, nie chybiaijąca nigdy 
zamierzonego celu i wywierająca nie małe wrażenie. 
Świetna charakteryzacja stanowi doskonałe uzupełnie- 
nie typu. 

Artystów, którzy brali udział w przedatawieniu, 
nie wymieniamy; byłaby to za długa litanja, nadmie- 
niamy tylko, iż grali oni wszyscy dobrze, z humo- 
rem i werwą 

Dość licznie w teatrze zabrana publiczność, ba- 
wiła się doskonale i rąk do oklasków nie szczędziła. 

* 


R 

Dziś ujrzymy znów, po raz dwunasty „Flirt* 
Michała Bałuckiego, 

We wtorek wystąpią w teatrze z koncertem pa- 
ni Helena W”sychiert, śpiewaczka i panna Wąsowska 
pianistka. Program nadzwyczaj urozmaicony. 

Koncert pań: Marji Wągsowskiej, pianistki, i 
Heleny Weychert, śpiewaczki, odbędzie się dnia 12. 
bm., w teatrze hr. Skarbka. Powodzenie, jakiem się 
obie artystki cieszyły w zeszłym tygodniu wa Wie- 
dniu, daje gwarancję, że i wtorkowy koncect powie- 
dzie się świetnie. 


[4 
Rada państwa. 
(Telegramy „Dzien. Polsklego.*) 

Wiedeń 10. grudnia. Abrahamowicz 
po chorobie zjawił się wczoraj w iabie. 

Także Chlametz ky wstał jaś z łóżka. 

Izba ukończyła kilka drobniejszych przed- 
łożeń. 

W poniedziałek prsystąpi isba do astaw 
wyjątkowych. 


| 


Telegramy Dziennika Polskiego”. 

Paryż 10. gradnia. Gawois donosi, że rząd 
zamierza skoncentrować znaczne oddziały w 
Prowancji, a to zarówno dla ochrony południowo- 
wschodniej granicy Francji jakoteż, aby mieć 


Dentysta 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej prze- 
niósłezy swój długoletni 


Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa ordynuje przy 
ulicy Sykstuskiej l. 23 (stara poczta) 


I bilch,wania wosku 


pówtyka Schabntha 


Lwów, Rynek, 1. 46. 


a 


i 
sę 


W połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ]| 
Ratwa do uswojenia przez każdy orga-j 
jnizm, jest najpotężniejszym środkiem 
iwzmacniającyna. 

| Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
jstanowiace jej piękność i siłę, pomaga 
iśrudnenm rozwojowi organizmu, ule- 
'nzą bezsilność i wąlłość, zaleca się przez 


Łyżwy 


„Halifax“ bardzo dobre, para. . . . . . GROW owo . 150 
3 za stalowemi nożami. . . «. . . « « « « » » 220 
m ze szerokiemi nożami . « « « . « . . 4. „ 350 
7 nikłowane zwykłe . . . « « « « » « 1 4: „ 350 
A * z szerokiemi nożami . . ». « « » „ PEO 
3 damskie nie niklowane. . . . . « »« « « « „ 150 
A » , niklowane. Ve . 3... TAA, po3:— 
„Merkar* albo „Holwotia“ „ . . s.. « «0 4 2 s 4 > „ **20 
„Merkur damskie, niklowane z szerokiemi nożami . y 6— 
„Jackson Haines“ nie niklowane . . . . «. « . « «1 « s 5— 
A hi DIKIOWADE|. ara w - 6 2 + 0 4 ac n 6— 
5 n model z Grazu. . . . « «. «. . 1» n T— 
Łyżmy żelazne z rzemykami 1— 


n 
Para pasków do Halifax 30 et. poleea w największym wyborze 
Dla członków „Šakota“ i Towarzystw łyżwiarskich i uszni 10”/, opuatn, 


lub franco do każdej stacji pocztowej, 


Piotr Chrząstowski 


handel żelazny we Lwowie, place Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry). 


Cenniki ilustrowane do dyspozycji. 
DOCES TE 


Hekarzy dla kobiet po połogach i ozdro- ua 
iwieńcóow cte. Tard TAR 
WW PARYŻU, 22 I 19, ULICA DAOUOTI 
Dostać można we wszys'k'ch aptekach, 
Dla 
browarów, rostanracyi 
it. p. 2085 d 1-7 
Węże gumowe. 
Szpunty drewniane. 
Korki do beczek i flaszek. å 
y do toczenia piwa. c 


Fi 


y. 
ny do korkowsnia ręczne 

i żelazne większe. 

nki do kapslowania 

e na flaszki. 

śgmólkę do bute'ek. i t. p. 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


A Z a merae 


E aocaoał P 


Jedyny obecnie środek wynaleziony proez 

ka. Kneippa (oparty na doświndozeniach) 

przeciw wypadaniu włosów i łysinie. 
Stosy podsiękowań do przyglądnięcia. 


gay mm A m M A 
= s. z - 


pod firmą: 


Wriawca' Jis! baakowniaki, 


$. WOJCIECHOWSKI Akadanicka, |. 5 


s.. 


I. IANATOWIGZ. 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. $, ulica Halicka l. 11. 
"RATÓW Śnkiannjne | 30 


8 | 
zi MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH 


Materje jedwabne 


tylko dobre, istotnie czyste materje jed vabne 
polecają po cena'h tanich 


M. J. Elsinger i synowie 
WIEDEŃ Mariahilfer»"risse €0 — założony 1831. 
Nowości w bzrwuych Damxssach — Surah rov- 
geant — Surah glacea — DBargalina fagontć 
czarne materja jedwabne — Cajete Ponsea — 

Barwne satia Duchesae umi i faconuóa. 
Szczególna oknRzja zakupna. 
Surah, ©ży8 y jedwab, barw wieceorowa meir po 
SQ ct. Bongalina fagonnóe barwy wieczorowe 
140 metr. Fulerd imprimé metr po 76 et. Sur-h 
rczgeant po 1-30 metr. l'ongee imprime pe 1:10, 

Damńcó czarne czysty :edwab po 1:45. 
MG „Tróbki na Żądanie gr:t's i franco“. "RQ 


mm LA 2 M A A a ET | NA MAI a O DE 


— | A m A a TA e e a 


CZEBNIOWCE, Rynek |. 2 


DEŁIUWSK 


Odrowiedzia'rr rs redakcję Adam Krajswąkć, 


mA BEE WY. RDA A 


Płótna czysto lniane, Bieliznę stołową, Męczniki, Obistki do nosa, 
Chiffony, wszelką gotową Bieliznę Pończochy Skarpetki polecają najtaniej 


w krótkim czasie piegi 


parior od godz. 9.—12. przedpołudn. 
od %,—6 po południu. W niedzielę 
i święta od 9.—12. prea południem. 
Dla ubogich ekorych codziennie am- 
bulatorjąm od gedz. 8—9. przedpoł. 


Zn 


wych, 


trzouy skład wyrobów jubi- 

lorskich, złotych i sre- 
brnych 

po najniżesych 
conach, 


skiego 


zdrów 


De 


Główna wygrana zl. 
PROME 
Także na spłaty miesięcz 


> Także sjrzedzjemy 3 takie losy w 
| : po zł 3. 


pniejszych cenach. 


Schellenborg & 


we Lwowie ia 


cg 


"WODA i OLEJEK ks KNEIPPA ; 


(Cena flaszki wody I koronę — olejku sałatowego 80 groszy.) 


NTILENTILIA Żaden artykuł toalatowy nie może rywali» 
A + Zować pod względem skutku 1 dobroci 
z AŃNTILENTILIĄ. Środek ter otrzy many z odświczających substane$j usuw. 


« plamy watrobiane, blizny itd nada 
corsa świetna białość., ćwicżcść í delikainońń — Cans 2 rr 


4 MOTYLEWSKI 


4 


mg 


>—— eee vre 


Alojzego Hübnera 


teczne w zadawnionym kaszlu, chryp- Hi 
ce, zaflegmieniu. cier lanjach pęki 


E. STENZLA w KOŁOMY!. 


Cenne s+ ziółka karpackie pań- 
pudełek, mogę powiedzieć, że jestem 


znajomym takowa polecam. 


w droguerji Górnego i Pilarskiego; 
w vtryju w droguerji Kiudlera. 


Ciągnienie 2. Stycznia 1894, 
Losy kredytowe 
Clłówna wygrana zł. 150.000. 


PROMESY na te losy po sł. 5 
Także sprzaądzjemy te losy ma spłaty miesięcznie po zł. 10. 


Losy komunslne miasta 


S Y na te losy po ał. 3'75, 


Losy austr. czerw. krzyża 


Główna wygrana zł. 


Ku 'ujemy i sprzedajemy w ogóle wszystkie lisiy zastao 
wne, abejo, losy i inua papiery wartościowe po najprzystę- $ 


TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY 


e Halicki, l. 


ROD A 


we luwowie, 
Z drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


iSY 


„EE ZE t — z M 


ciągle na oku około 80.000 Włochów zamio- | 


szkujących Marsylję. 


Loadyn 10. gradnia. Westminster Gazette 


Lwów — Rynek liczba 33 
poleca Się. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3, 


donosi, że admiralicja sarządziła natychmia- | kapuje i sprzedaje wszelkie papier 


stową budowę kilku krzyżowców i 13 łodzi tor- 
pedowych. 


i Berlin 10. grudnia. Fost zapewnia, że 
większość stronnictw w rajchstaga głosować 


będzie za przedłożeniami podatkowemi i reformą 
fioansową 


Na wajmarski europejski kongres kolejowy 
zapowiedziało 106 delegatów swe przybycie. 


Belgr. ad 10. grudnia. Pogłosce, że król 
Aleksander I. zamierza odwidzió ojca w Baden 
podczas kwiąt Bożego Narodzenia, zaprzeczają 
tu energicznie. 

Petersburg 10. grudnia. Chan Chiwy przy- 

| bądzie do Petersburga celem przedstawienia 
swego syna carowi wcześniej, nik pierwotnie 
zapowiadano, a mianowicie nie w maju, leos 
jaś około N. Roku st. st. 
DA 
Przyjechali do Lwowa, 
dnia 9, grudnia 1893 r. 

HOTEL ŻÓRZA. J. Wiktor z Czudca. T. Fedorowicz 
z Klebanówki. B. Qieński z Berezowicy. Z. Wiszniewski z 
Putiatycz. M. Bar'h z Bóbrki. E. Prawdzie Łoszcz ze Sta- 
niaławowa. H. Brunkow ze Szozesina. A. Peccol z Pe- 
troszeni. 8. Jankoviii z Wiednia. W. Kleinbergor z 
Wiednia. ; 

HOTEL FRANCUSKI. B. Skibniewski z Baio, A. 
Zaleski z Rosji, E. Lorenowiez z Krakowa. L. Liebrecht z 
Wrocławia, I. Eisenstein z Drohobycza. M. Lehr z Niska. 
B. Reissenzahn 7 Pragi. L. Moor z Przemyśla. O, Häusler 
z Gorlic. M. Zornik z Wrocławia, I. Kóstler z Wiednia. S. 
Kónig z Szegedynu. A. Sworakowski z Czerniowiec. 

HOTEL VIKTORIA. B. Mitz z Hamburga. P. 
Schiviz z Wielkich Mostów. J. Jaekowski z Rokczyna. Ks. 
Matkowski z Przemyśla. Dr. Sędzielowski z Sędziezowa. 
Ks Rożański z Doły. Dr. Broniowski, E. Wysoczański, E. 
Czerwiński z Sokala, K Angelus z Buda-Pesztu. 
z O W 


NADESŁANE. 


Lokal zestał rozszerzony. Pokoje dla większych t t 
lub zebrań z osobnem S Po niy 


Musiałowicz i Janik 


2326 Handel d.likstesów i win we Lwowie. 1—2 


Prawdziwej 
AS [i anęaskiej z doskonałej francuskiej bibułki 
tylko u | 


we Lwowie, Rynek 38. 


2095 1—11 


ółka karpackie. 
akomite te ziółka są bardzo sku- 
i wielka fabryka w 


bolu gard”a i $. p. 
Cena pudełka 20 ct. 
Prawdziwe w Aptece 


wyrobu. Po użyciu dwóch 


zupełnie; dlatego też mojam 


Z poważaniem Hartmann. | 
nabycia we Lwowie na składz e 


Wiednia 


200.00 


nie po zł 7. 


35 000. i 
ratach miesięcznych 


Rreyser 


1. 


Ma) Na u cas KAOTA r 
RK 7 h 


, 


łu 
do wytwarzania prezeny, liszai i wągrów, m 
wsgo z bardzo 


Przy al, Śodióskiógo | 4. 


| 


000.777, 
u nieklejonych |; 


po zł. 1 i wyżej 
poleca FABRYKA 


F. NIŻAŁOWSKI, Lwów. 


Wsselkie inne fabryk Przy odbiorse 5.000: sztuk 
naa CE ZN 0 Poczta france. 


Wielki krach! 


Nowy Jerk 
wołów 
è ardzo małem tylko wynsgrodzeni 
Jestem upoważniony przeprowadzić A A posyłki la 
następująca przedmioty za wynagrodzenie. jedyni 
6 sztuk najl. neżów stoto 
6 sztuk ameryk. patent. a 
6 sztuk ameryk. patent 
13 sztuk ameryk. patent. ars 
1 sztuka ameryk. patent. are 
1 sztuka ameryk. 
4 sztuk ameryk, 
2 ski wku Aa 
tuki elektownye. lo rz nwyon, 
1 Sitko de herbaty, 4 
__ _ l sztuka najl, puszeczki do oukru, 
44 sztnk razem tylko zł. 6-60, 
Wszystkie powyższe 44 
40 zł. i są obecnie po minimalnej cenie zł. 6*60 do na, 
Amerykańskie patent. srebro jest na wskróś białym metalem 
zatrzymującym barwę srebra pracz 25 lat za 60 się ręczy. 
Jako najlepszy dowód, że inserat ten nie po'lega na 


||| oały swój zapas za b 
l 


obowiazuje się każdemu, komu towar nie honwenjuje, 
PRZ przoaskody zwrócić, e 
46 sobię ten prze it t je si . 
gólniej, jako n przepyszny garnitur, który nad.je się szcze 
świetny podarunek 


oraz do każdsgo lepszego gospodarstw: 
Jedynie do nabycia u P Tadom a 


A. HIRSCHBERGA 


główuej ajenoji zjedn. ameryk. patent. fabryki tewarów urehrnych 
Wiedeń. RE. Rembrandtatrnase 19. 
1 


Rozsyłka na prowincję za pobraniem luh Przysłaniem pieniędzy. 3 

Proszek do czyszczenia 10 et. 3 i 
Jedynie prawdziwa ta ebok stojąca marka echrenna. = - 
Wyciąg z pisma z uznaniem: „a Kij 

T erind, Wyższa Austrja, 21. Lutego 1892. 


Przypadkiem widziałom garnitur pański 
n JWgo Hrabiego Wurmbranda i przeko ałem 
się © jego taniości i piękności. 


abeki 
Bol 
| 
| 


wartościowe i monety po najdokładniej. 
szym kursie dziennym. 


PROMESY. 
do ciągnienia 2. stycznia 4894 roku 
ma losy kredytowe 
po 5 zł. wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 300,009 koron 
i na wiedeńskie losy komunalne 
po 3 zł 75 ct. wraz ze stemplem 
Główna wygrana 400,000 koron. 
Upresza sią o łaskawe wczesne zamówienia, gdyś na 
2 dni przed ciągnieniem dotyczące zlecenia z powodu »y- 
czerpania zapasu, nie mogłyby być wykonywane. 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze. 
mie 30 ct na portorjum. 


Okulisia 


Dr. Teodor B łaban 


b. s. asystent i lekarz na Klinice protesora Borysiekiewicza 
w Gracu po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 
chorobach i operacjach ocznych ulicy Wałowej l, 7. 
Od godsiny 10. do 12. przed poł. od 3. de 5. popot. 
Dla biednych bezpłatnie. 1966 1—? 


_ TEATR HR. SKARBKA. 


DZIŚ: 
Po rax dwónaaty 


ER T 


komadja w 4, aktach Michała 


3 Bałuckiego 
s koskursu „Kurjera warszawskiego" 
OSOBY: 

Flirtowski . „ Fischer 
Adela, jego żona . Stachowicz 
Ż be Ę . F eldmauu. 
Flora, jego żona „ German 
Fe'a, ich córka . Czaplińska 
Płonieki |. . Chmiełiński 
Bolę Eo żona . Niennieka 

o ; „ Mińcia 
Iria ) je dzieci . Filoia 
Dsikiewioz . . Ruszkowski 
Julia, jego krosna . Pankiewicz 
Kochański . Trapsso 
Gładkowski . Kliszewski 
Marski — . . Żelazowski 
Józia, pokojówka Flory . . Fertnorówna 
Zuzanna, bona Wajgel 


Lokaj 5 a ? 

Goś-ie. Rzecz dziaje się w mieście. 

Jutro koncert pani Heleny Weychert, śpie- 

waczki i panny Marji Wąsowskiej, pianistki — 

w połączeniu s przedstawieniem artystów naszej 
sceny. 


tj pa mmm sa e maanann aaa na 


DO SOBODDDUIOOINJOSDGO00O5 
HERBATĘ Familijną 
"M, kilo 1-80 i 2 sł. 

Zidkonitę WYSIEWKI z herbat 

Y, kile 1-46 i zł. 1-70 

1018 poleca HANDEL 1—? 


Alberta Szkowrona 


Lwów. plac Marjacki 1. 7. 
KLOQOOGOOJOOOO + 


Q 
I 


Lendyn nienszanowały kon t 

srebrnych widziała eię hyde ep 
"Posyłam t Skid 
a 
e zł. 6-60, a T 
ch z prawdz. ang. klingą, 
nych anaw z jednej sztuki, 

8 


zuk do ka 
la do rósała, * 


patent. srebrną nhoohis do mieka 
patent. srolrou kubeczki do jaj, f 
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przedmioty kosztowały wprzód 
ycia 


żadnem oszustwie 
pieniądze 
i niech nikt nie opuszcza 8 osobności 


Telefen rr. 7114. 


"MV 
i 
s g A 


IFES 


Józef Foret, probossez. 
Ołomuniee 1. Mają 1882, 


Z przesyłki jestem szczególnie) zadow 
i moje oczekiwanie. E i clony, praedii 


apitan Ca..., komendat placu. 


luwów 


COE 


m p 0 R oo b T aA a REZ Z 
poleca świeże towary korzenne i delikatesy, ogromny zapas WIN różnorodnych, 
PORTERU angielskiego i w pokojach do śniadań i kolacyj -- wyborne 


Piwo Pilzneńskie. 


P AA TOTEE RAFI 


Wyłączny wyrób I skład w pierwszej krajowej perfumecj! „Flora“ 
we ILwowić, Hotel George’a. 


: i jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Gs toaletowy Osoby, posiadające skórę delikatną i zdelną o 
Bzezemia, pękania i cserwionienia, jak również 


T. Filarskiego 


używać grysiku toaleto- 


obrym skutkiem jako środka łagodnepo i znakomicie 
oczygzczającego skórę 25 et. 


jakoteż zagraniczne. 


poiecają na sezon jesienny I zimowy swój magazyn * 


bogato zaopatrzony w materje, tak krajowe, 3 
i 


; 


